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Dziś Pełnia.

W e wsi Daniszewie  (w  Pcie P łockim ),  wy restauro­
wanym będzie Kościół parafjalny, oraz wystawioną 
dzwonnica, na co anszlag przez Rząd zatwierdzony, 
summę rs. 1168 k. 39 wyznacza. Parafja Daniszewska  
w Dekanacie W yszogrodzkim , Dyecezji Płockiej, liczy 
1166 parafjan.

Rada Adminis:, postanowiła d. 19 Listo: (1 Grud:) na 
prośbę P. Michała Grabowskiego  właściciela dóbr  Kek  
pod miastem Piątkiem, iż dotychczasowa taryfa ki: 4ej 
dla mostu we wsi K ęka , z zastrzeżeniem, że opłata z te­
goż mostu od samych handlujących ma byc w ybiera­
ną, postanowiona, zamienioną być ma na taryfę takiej- 
i e  klassy, bez wspomnionego zastrzeżenia.

Ju t ro  o godz: 10 z rana w Kościele XX. Kapucynów 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. L. A. 
Drmiszewskiego, na k tó re  pozostała familja, Znajo­
mych i P rzy jac ió ł zaprasza.

Po ś. p. Leonie K ijeńskim , Urzędniku Dyrekcji  Ubez­
pieczeń, zeszłym z tego świata w dniu 1 Paźdz: r .  b., 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo pojutrze o godzinie 
w p ó ł  do l i t e j  z rana, w Kościele X X . K arm elitów  
na Lesznie, na k tóre  pozostali Rodzice, Krewnych, 
P rzy jac ió ł  i Znajomych zapraszają.

Za pokój duszy ś. p. Marji z Draców Stem brich, od­
będzie się w czasie oktawy jej imienin, to jest w p r z y ­
szły  W to re k  dnia 12 b. m. żałobne Nabożeństwo w Ko­
ściele W .A u g u s tja n ó w .  Pozostały Mąż i Dzieci zapra­
szają na to Nabożeństwo K rew nych  i P rzyjac ió ł.

Onegdaj p rzy  oglądaniu wystawy fantów przezna­
czonych do lcterji na korzyść S iero t i Ochron, w p ły n ę­
ło  z ł .  31 gr.  15.— Ju tro  przy  tejże wystawie zbierać 
będą ofiary i dalsze fanty, Opiekunki, W M . Napoleo­
na R ojew ska  i Ludwika Zabłocka;  we W torek  zaś 
pełnić będą też dobroczynną posługę, W W . Izabella 
B orcińska  i Jedrzejewicz.

Z okoliczności znalezienia przypadkowo zgubionego 
w podróży zawiniątka, .1. M. Osoba poszkodowana.któ­
ra tym sposobem odzyskała swoją stratę, przesłała Re­
dakcji h v r je r a , rs.  I, w celu zakupienia 2ch Biletów 
na loterję fantową. W y g ra ć  się mogące na te bilety fan­
ty ,  mają być złożone w Sklepie ubogich dla spienięże­
nia przez licytację, a otrzymana kwota, oddaną na ko­
rzyść Sierot i O chron  T .W .D .;  ( w skutku tego Redak­
cja Kurjera zakupiła bilety N r  1478 i 1480, i te Tow: 
Dobroczynności dla postąpienia wedle życzenia J .  M. 
odsyła).

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera, od M. D .z ł .1 8  
g r . ‘20 dla Insty tu tu  moralnie zaniedbanych dzieci.

Oprócz zwyczajnych czepków, są teraz szczególniej 
w modzie tak zwane czepeezki. Czepeczek. (petit bon­
net), jako nowe ubranie na g łowę, niekoniecznie formą

czepka zdziałane, jest to mięszanina koronek i kwia­
tów, blądyny i axamitu, czarna na białem, albo biała 
na czarnem, w kolorze jednostajny m albo ró żn o b a r­
wnym, z girland lub kokard, barb  rozpuszczonych 
albo podpiętych, z pufek albo gładkiego tiulu, k ró tko  
mówiąc, koniecznem dopełnieniem iizyonomji kobiecej 
z uwagą na wyraz jej tw arzy  poważny lub wesoły, 
surowy albo uśmiechający się. Czepeczka nie należy 
lekce ważyć, jest on bowiem owem to be or not to be 
toalety kobiecej, owem być albo nie być... piękną.

W  jednym z domów przy  ulicy Twardej,  przed kil­
ką miesiącami spełnioną została kradzież kolczyków 
brylantowych znacznej wartości; sprawca czego, m i­
mo przedsiębranych poszukiwań przez właściciela, 
w y k ry ty m  być nie m ógł.  Obecnie tutejsza W ładza 
policyjna otrzym ała wiadomość, że w m. T orun iu  od 
starozak: Joela B er,  mieszkańca W arszawy, odebrane 
zostały brylanty  p rzy  sprzedaży onych, a to z powo­
du, iż Ber żądając za nie nieodpowiedniej ceny, z w ró ­
c i ł  na siebie podejrzenie. Ponieważ zaś tenże sam Ber 
zostawał w usługach u poszkodowanego, nienależało 
więc inaczej sądzić, jak ty lko że w spom nionebrylanty 
pochodzą z skradzionych kolczyków; ku ła twiejsze­
mu wyśledzeniu czego, posłuży ł pow ró t jego z Pruss i 
przyjęcie znowu obowiązków u dawniejszego pana. 
W yprow adzone w tym przedmiocie śledztwo policyj­
ne, k tó re  na drogę sądową już  odesłano, wyświeca 
rzecz tę jak następuje: że skoro kradzież kolczyków 
spełnioną została, poszkodowany mając porozumienie 
na domowników, i w nadziei; iż one przez nich pod­
rzucone będą, zalecił im szukanie ich, i tym celem po­
o tw ie ra ł  wszystkie schowania w mieszkaniu; tym cza­
sem Ber korzystając i z tej okoliczności, popełnił  d r u ­
gą kradzież (o której pan jego aż dotąd nie wiedział), 
przez ujęcie z w orka w szafie będącego, 19 sztuk mo­
nety zagranicznej.  Po upływ ie pewnego czasu, będąc 
wolnym od wszelkiego zarzutu, odpraw ił się ze s łużby 
pod pozorem ożenienia się, wyjednał sobie paszport 
do Płocka w celu udania się tam jakoby po uzyskanie 
zapomogi od familji, a następnie zdołał przebyć taje­
mnie granicę, i w m. Torun iu  skradzioną monetę spie­
niężył,  b ry lan ty  zaś odebrane mu zostały. P rz y b y w ­
szy do W arszaw y, spodziewając się że M agistrat m- 
Torunia odniesie się do tutejszej W ładzy  i tym sposo­
bem występek jego nie ujdzie mu bezkarnie, udał się 
naprzód do Rabina w celu wstawienia się do właściciela
kolczyków, k tó ry ,  w z r u s z o n y  wyznaniem i obietnicą
popraw v, w ym óg ł na poszkodowanym, ze nietylko 
p rzebaczył mu, ale napowrót p rzy ją ł  go do swego do ­
mu, gdzie przyaresztowanym został.—“ W czasie inda­
gacji d ługo  zaprzeczał wszystkiemu, później oitrzy-
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m yw ał,  że kolczyki by ły  własnością iego siostry, do 
czego nawet świadków pow oływ ał,  k tórzy  zapewniać 
mieli, że taż wygrawszy w loterję znaczną summę, 
nabyła one, co siostra także stanowczo zeznawała; 
w ostatku wszakże nie mogąc prawnie udowodnić w ła ­
sności, przyznał się do winy. Na zasadzie tego, w łaści­
wy sąd zakwalifikował Bera do odpowiadania z domu 
badań, jak niemniej i siostrę jego, jako obwinianą o 
spólnictwo i zatajenie zbrodni. ( G .P . )

W dalszem ciągnieniu 5ej kl: 72 loterji wczoraj od ­
bytem, znaczniejsze wygrane padły jak  następuje, mia­
nowicie: Nr 7657, w y g ra ł  10,000 rsr. ,  (los wzięty 
w  Kantorze Langlihena w Pińczowie); Nr 8700, rs. 
5000, (los wzięty u Nusbauina wWarszawie); N ra 8853 
i 13,731. po rs. 1500; Nra 8077, 10,867 i 18,937, po 
rs. 1,000; Nra 3516 i 22,131, po rs. 500; Nra 52, 
4090, 5058 i 7168, po rs. 400; Nra 1398, 2214, 9412, 
21,186, 21,426 i 21,704, po rs. 300.

Od dawna Balet nasz spiesznym krokiem posuwa się do 
doskonałości, nie trudno już jest u nas tak o piękne ta- 
lenta choreograficzne, jak o u tw ory ,  k tóreby  im godnie 
odpowiedziały. Niezm >rd >wany w pracy JP .  Roman 
Turczynowicz Reżyser Baletu, po wystawieniu H rabi­

ny i Wieśniaczki, oraz pełnej poezji Gizelli, wczoraj 
dał nam poznać Balet Piękna dziewczyna z Gandawy. 
Gdyby nie szczupły zakres naszego pisma, chętnieby- 
śmy wykazali wszystkie piękności tego Baletu, o k tó ­
ry m  śmiało w yrzec można, że jest bogatym we wszyst­
ko, co bywa wymagalnem w podobnych utworach. Je ­
żeli k to  jest zwolennikiem efektu dramatycznego, znaj­
dzie go tam w miejscach właściwych i dobrze w yracho­
wanych; jeżeli znowu kogo więcej zajmuje wystawa, 
czyliż może co bardziej upoić zmysły, jak wystawa te­
go Baletu. Ta mnogość bogatych i pełnych gustu staro- 
flamandzkicb, brabanckich, hiszpańskich i maskara­
dowych ubiorów, te u łudne dekoracje JP .  Sakietego, 
między którem i także piękny salon pędzla JP .  Józefa 
Głowackiego, ów widok starożytnego, flamandzkie­
go, na licznych wyspach wśród Skaldy  i innych wód 
zbudowanego miasta Gandawy, gdzie z zarzuconego 
w  g łęb i mostu, zlewa się na scenę massa ludu w uroczy­
stym marszu, te oznaki cechów, wozy mieszczące sym­
boliczne figury, tu  bóstwa Olimpu, tam g ruppy  obfi­
tości i owoców ziemi, dalej dziewice, lud, wojsko, 
wszystko to tw orzy  mozajkę pełną fantazji i u roku . 
Lubownicy tańca znajdą tam także dla siebie piękne i 
poważne pas, obok namiętnej kaczuczy i skocznego a 
m iłego walczyka, a wszystko to wykonane przez zna­
komite talenta naszego Baletu. Słowem, jak  P. Tarczy- 
nowicz nie szczędził pracy, tak Dyrekcja nieszezędziła 
kosztów, aby przedstawieniem tego Baletu praw dziwą 
przyjemność spraw ić  naszej Publiczności. Część d ra­
matyczną tego u tw o ru  znacznie podniosła wyborna g ra  
JP anny  Gwozdeckiej, oraz JP P .  Krzesińskiego i P o­
piela, Z przyjemnością takie przychodzi uatn oddać

sprawiedliwość JPanu Puchalskiemu, k tó ry  w roli ojca 
nie małe okazał zdolności. Publiczność zadowolona 
w każdym względzie z przedstawienia tego pięknego 
baletu, zaszczyciła przywołaniem JPannę Gwozdecke, 
oraz JP P .  Krzesińskiego i Popiela. T ea tr  b y ł  napeł­
niony, i nie wątpimy, że jeszcze będzie takim przez lfc- 
czne przedstawienia Piękne) dziewczyny zGandawy.

Z  Petersburga . —  Nabożeństwo żałobne i pogrzeb 
zw łok  Najprz: Antoniego Metropolity Petersburgskie- 
go, miało odbyć się dnia 19go z. m. ( Ig o  b. m.) w Ka­
plicy Śgo DUCHA Ł aw ry  Śgo A l e x a n d r a  Newskie­
go . —  N. PAN uwolnić raczy ł od s łużby, Radcę Kole- 
gjalnego Hoffm anna, p. o. Profesora C e s a r s k i e g o  

Uniwersytetu Moskiewskiego.—  Pomimo cholery, j a r ­
mark na Stą M a ł g o r z a t ę  w  Archangelu  (nad mo­
rzem Białem), zgromadził więcej osób aniżeli w r .  z. 
T ow arów  dowieziono za rs. 447,769; a sprzedano za 
rs .  420,065. —  T ow arzystw o odwiedzania ubogich 
w Petersburgu, zajmuje się urządzeniem w tej stolicy 
Sklepu ubogich, gdzie będą sprzedawane w yroby  w y­
konywane przez ubogich, albo ofiarowane na ich ko­
rzy ść .—  P o d łu g  rozporządzeń z roku 1823 i później­
szych, budżet miasta Moskwy sporządzanym jest co ro ­
cznie i przedstawianym do zatwierdzenia C e s a r s k i e g o .  

Budżet ten na r.b. wynosił w przychodzie r s .1,200,758 
k. 753/-ł; w wydatkach rs.  1,177,857 k. 563/4 Wie­
śniaczka Dementiewa w e w s iS y rc a ,  Gubernji Peters- 
burgskiej, powiecie Łużskim, mająca lat 35, z/u  Sier- 
pnia powiła córkę, a następnie 5/ n  Sierpnia wydała na 
świat jeszcze 3 córki,  z k tó rych  jedna umarła, inne 3 
zostają w zdrow iu pożądauem. Podobnież wa wsi Ka- 
pustyńcach  należącej d o l l rab iego  Mniszcha, w G uber­
nji Kijowskiej,  powiecie Skwirskim, wieśniaczka Bar­
bara Dyszmok, mająca lat 19, 30 Sierp: (12 Wrześ:), 
poroniła 2ch chłopców i dwie dziewczynki; matka zo­
stała p rzy  życiu  Wieczorem i b/ i s  na ' /w Paździer:
widzianą była w Mińsku, piękna zorza północna.

A ustrja .—  Cesarz Franciszek Józef l SZy, ma 3ch 
braci, najstarszy z nich Arcy-Xżę Ferdynand, liczy 
lat 16; najmłodszy Arcy Xżę Ludwik  lat 6 . —  Mocą 
w y ro k u  sądu wojennego,skazani zostali za udział czyn­
ny w ostatnim rokoszu do czasu wmaszerowania woj­
ska do stolicy: W acław />ow «,ap likant sadu krym inal­
nego, na 4-letni areszt warowny w kajdanach, i Karol 
David, czeladnik slusarski,na 5-letnie prace szańcowe
w kajdanach lekkich—  Oprócz mnóstwa szarpi i ban­
daży ofiarowanych dla ranionych wojskowych w czasie 
zdobywania stolicy, rozmaitych stanów mieszkańcy 
przeznaczyli dla tychże wojskowy ch 12 tysięcy zł. m: 
kon-; . )1es13rz: rw d yn a n d  w towarzystwie swojej 
małżonki, 2ch Arcy-Xżąt i Xeia Lobkowitz, p rzy b y ł  
2go b. m. w nocy 0 w pół do 12ej do Pragi czeskiej, i 
®aJJ* mieszkanie w Hradszynie. P rezydent k ra jow y 
v.M ecsery  i komendant Jenerał Khevenhuller Metsch, 
odwitau stadło cesarskie, i odprowadzili do pałacu.



— 1583 —

Xżę W  indischgraetz i Ban Jellachich, którzy 2go b. 
m. znajdowali się pr«y akcie abdvkaoji i objęciu rzą­
dów przez nowego Monarchę w Ołomuńcu, wrócili 3 
b. m. do W iednia. Mieszkańcy P ragi dopiero 3 b.m. 
rano dowiedzieli się o ważnych wypadkach dnia po­
przedzającego, i o przybyciu Cesarza Ferdynanda  do 
tegoż (miasta. — Wyspa M ur, opuszczona dawniej 
przez W ęgrów została także opuszczoną przez wojsko 
Jenerała Oahlen, w skutek wyższego rozkazu. Gra­
nica Styryjska jest mocno zabezpieczoną od napadów 
ze strony Węgrów. —  Ban Jellachich, jest także mia­
nowany Gubernatorem Dalmacji i Fiuine.— Arcy-Xżę 
Franciszek Karol i Arcy-Xżna Zofia , udają się ze swo­
ją rodziną do Mnichowa.— Młody Monarcha A ustrji 
odznacza się wysokiem ukształceniem i gruntowne- 
mi naukami; mianowicieceluje w lingwistyce, i zamiło­
waniem do wojskowości, w której wszelkie gałęzie 
praktycznie przebył. —  Załoga W iednia  liczy obec­
nie 20,000.— Po powrocie nowego Monarchy do s to­
licy, w razie rozchwiania się układów pojednania z W ę­
grami. niebawem rozpoczną się kroki wojenne; woj­
sko złoży przysięgę nowemu Monarsze, który odbę­
dzie przegląd załogi w W iedniu, a następnie wróci do 
Ołomuńca. Komendantem W iednia  mianowany Feld­
marszałek Porucznik Baron Gruber.

F rancja .— Z W iednia  przybył goniec z zawiado­
mieniem o przychyleniu się A ustrji do planu otworze­
nia konferencji w Bruxelli, celem załatwienia sprawy 
Włoskiej.—  2go b. in. przyszło do pojedynku między 
Prottdhonem  aFelixem Pyat; obaj strzelali do siebie 
2-kroć w odległości 25 kroków, i za każdym razem 
chybili.—  Spokojność trwa w Paryztt nieprzerwanie; 
przygotowania do wyboru Prezesa odbywają się bez 
zamieszek.— M arrast 2go b. m. znajdował się w tea­
trze krotochwilek na placu giełdowym, gdzie go kilka 
osób obraziło.— Minister sprawiedliwości P. Marie, 
zastępuje tymczasowo Ministra oświecenia Pana Fre• 
sion.— Bank francuzki na początku bieżącego Mca 
miał gotówką 2421/* miljonów. Bankocetli w obie­
gu na 407 miljonów. Bank zaliczył znowu na poży­
czkę skarbową 25 miljonów, a iniljon na pożyczkę 
miasta Paryża  w ilości 10 miljonów.—  P. Guillemot 
Poseł Rzeczypospolitej przy dworze brazylijskim przy­
by ł  28go Września do Rio-Janeiro.— Ludwik Bona­
parte  znajdował się 2go b. m. na posiedzeniu Zgroma­
dzenia Narodowego; uważano, iż długo rozmawiał ze 
swoim Mentorem i sąsiadem Panem Fieillard, oraz 
z kilku Deputowanemi, między niemi i z Panem loc-  
qneville, o którym głoszono, że ma reprezentować
Francję  przy pośrednictwie w sprawie Włoskiej. Te­
goż d n i a  Zgromadzenie postanowiło rozpoznać prośby 
tyczące się więźniów czerwcowych, po ukończeniu na­
rad nad budżetem.— P. Bernays dotychczas Urzędnik 
poselstwa w Wiedniu, udaje się jako Konsul Rzeczy- 
pospospolitej do Jamel do Hajti,—- Liczba fabryk cukru

z buraków we Francji w r. b. zfflfiiejszy ła się z 287 do 
238. W r . z. wyrobiono we Francji cukru z buraków 
9,460,253 kilogramów, a w r. b. tylko 5.375,053 kilo­
gramów. W ostatnich miesiącach wydział celny miał 
z nich tylko V /ł  miljona fr: dochodu.— P. L am arti­
ne liście do dzienników oświadcza, że nie zrzeka się 
kandydatury do prezesostwa.— Dziennik Kredyt do­
nosi 1 Piotr Bonaparte  i Lud wik Napoleon Bonaparte, 
Starają się zaciągnąć u przychylnych im pożyczkę 
3 miljonów fr:.—  Blanąui starsZy 30go z. m. rozpo­
czął w szkole przemysłowej swoje prelekcje o stanie 
klassy wyrobników we F ranc ji .— Podług sprawo­
zdania w Monitorze, codziennie rozdzielają w P aryżu  
ubogim 30,181 porcji mięsa, które kosztują dziennie 
1436 fr: 4 0 centy mów; koszt administracji wynosi mie­
sięcznie 2280 fr:. Dawniej podział ten był bezpłatnie 
uskuteczniany przez 400 tak zwanych dobroczynnych 
obywateli; przekonanosię atoli, że dziennie trwoniono 
1892 porcji, co więcej wynosiło, niż koszt płatnych
o f ic y a l i s tó w .

Paryż 2go Grudnia: Na posiedzeniu Zgromadze­
nia Narodowego Igo b. m., Jenerał Cavaignac odczy­
tał depeszę Konsula francuzkiego w Civita Fechia, 
datowaną 24go z .  m. o godz: 8ej w nocy, donoszącą co 
następuje: » 0 j c i e c  Sty 24go z .  m. o godz: 5ej wieczo­
rem nagle Rzym  opuścił.

Niem cy.— Xiążę W ilhelm  pruski wyjechał do 
M unster.— Arcy-Xżę Ferdynand d'Este  młodszy, 
5go b. m. przybył z Ołomuńca do Królewskiego pałacu 
w Pocztdamie.—  Królewski Bank pruski w końcu z. 
m. miał w aktywach gotówką w monetach i sztabach 
12,888,400 talarów, biletów kasowych i dowodów po­
życzkowych 3,898,500 talarów, wexli na summę 
10,757,900, depozytów lombardowych 12,200,800, pa­
pierów publ: 12,841,400; w passywaeh zaś: baokoce- 
tli w obiegu 13,727,200 talar:, w kapitałach depozy­
towych 18,659,000, pożyczkę skarbową 1,100,000, 
w należnościach kass, instytutów i osób prywatnych 
7,002,000 tal:. —  2go b. in. rozpoczęła w Frankfor- 
cie n.M . swoje prace, nowo-utworzona Komisja, celem 
ułożenia ogólnego kodexu handlowego dla całych Nie­
miec.

W łochy.— W edług wiadomości pewnych tu W W ar­
szawie otrzymanych, O j c i e c  Śty przybył sz c zę ś l iw ie  
do Molo de Gaeta, w towarzystwie l i r .  Spaur  Mini­
stra Bawarskiego. Jego Świątobliwość wezwał Króla 
Neapolitańskiego o udzielenie mu schronienia. Król 
bezzwłocznie udał się statkiem parowym, celem złoże­
nia swojego hołdu O j c u  Śmu.

Rozmaitości. — Przy dobywaniu Peschiery, gdy 
kanoriierom z 18ej baterji haubicowej, znużonym bo­
jem całodziennym, pozwolono w nocy o lej nieco wy­
począć pod Ponte San  Marco, kilku żołnierzy stało 
na warcie; wtem usłyszeli, jak jeden z ich spoczywa­
jących kolegów zawołał przez sen; »Co też moi re«
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dzicc powiedzą, gdy usłyszą o mojej śmierci!” Żołnie­
rze  nadstawili ucha i spojrzeli na siebie w zadziwieniu; 
potem obudzili śpiącego, radząc mu, aby obrócił  się 
na d rugą  stronę. Tenże usłuchał; niezadługo jednak 
wstał, zapewniając, i e  spać dłużej nie może. Inny za- 

jego miejsce, a rozmarzony p rzystąp ił  do oczy­
szczenia armaty, z której niedawno strzelono; wtem 
kula 12-funtowa świsnęła tuż około niego, i oderwała 
mu cały bok Jcwy. Biedak w kilka godzin w yzionął 
ducha. Ziściły się więc jego marzenia. —  Młoda K ró ­
lowa G recka  chcąc upowszechnić kartofle w swojetn 
państwie, używała w r .z .  do s tro ju  g łow y, kwiaty r o ­
śliny kartoflowej. Podobnież postąpiła we Francji  Ma- 
r ja  A n tonina , wówczas, kiedy w k raju  tym jarzyna 
rzeczona upowszechnioną nie była.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bielicki Jan Oby: z Domarad?,yna; Czerlicki R afał Oby: z Zbijew - 

ska; N źę Cicjanosv Paw: d. Sztabs-Kap: z Drezna; Deskur Józ: '/b y : 
7  Sancygniowa; Gliński Adolf Oby: zK ory t: Gorczyński Koust: Ob: 
z O rła; Hagraan Jene:-M ajorz Sochaczewa; Hampus W eronika Oby: 
z W eronika; Janiszewski Mich: Oby: z Raw y; M ilberg Jul: O brońca 
Sądowy z Tykocina; Majkowski Jan Urzęd: zP io trkow a; P ietrusiń­
ski Zyg: Oby: zBrzostowa; Popiel Ew a Oby: zT u rn y ; Potocki Ant: 
S enator, z Grefenberga; Kycliter Alfons Oby: z W ołkowiczowa; Śli­
w iński W ład: O by:z Bukowa. (G. P.)

O O M I E S I E K I A .
Komisarz Admiuist: Cyrk: 1 i 11. N a skutek  ucbw ały Rady fa­

milijnej zd . 27 L istopada <9 G rudnia) r. b. podaje uiniejszem do 
pow szechnej wiadomości, iź dnia 29 Listopada (11 Grudnia) r. b.
0 godzinie 2 z południa, odbyw ać się będzie licy tacja głośna, w 
domu N r 389, na sprzedaż Ruchomości, jak o  to : G arderoby, P o­
ścieli, i t. p. przedmiotów, po ś. p. Antonim Smuga v. Smogorzew­
skim pozostałych; m ający więc chęć ubiegania się o kupno tychże, 
zechcą zgłosić się w czasie i miejscu pow yź oznaczonem.

P a w ł o w i c z .

jj\ B S A J A tB S I L  położony na praw ym  brzegu W isły w Po-A 
yw iecie Stanisławow skim , o 7 mil od W arszaw y, a V /i  odv  
ilm iasta  K ałuszyna leżący, m ający pow ierzchni w łók 50 m ia / l  
Ary now opolskiej, z lasem do tegoż należącym , jes t do sp rze -g  
Y dania z wolnej ręk i, pod korzystnem i dla kupującego r» a - i  
l/runkam i. W iadom ość bliższą o w arunkach powziąść można\J

<Vna gruncie i w W arszaw ie pod Nrem 1258 lit: C, przy u licyji 
/N ow y-Św iat, na pierwszem  piętrze, u W łaściciela.

RZĄDCA DÓBR, dokładnie obeznany z gospodarstwem  w iej- 
skiem, a m ianow icie: upraw ą roli, chowem Inwentarzy i zare- 
gulowaniem  robocizny, potrzebny jes t do majętności położonej 
w  Pow: Łomżyńskim. Mający chęć przyjęcia obowiązków ty ch , 
po bliższą inform ację zgłosi się pod Nr 657 A, p r z y  ulicy Lesz­
no, do właściciela domu, na 2gie p ię tro , w oficynie od ty łu , 
każdodziennie do godz: 9 z rana, lub też po południu od godziny 
3 '/ i  do godziny 6ej.

Potrzebne są P A N N Y  uzdatnione do szycia bielizny, jako tez
1 do nauki w 12tu latach, przy ulicy Bednarskiej w domu Mal- 
eza \ r  2 6 9 0 .—  M. R o d k i e w i c z .

Mam zaszczyt donieść Szano: Publiczności, iż W ARSZTAT 
MÓJ G A LŁK TERY JN O - INTROLIGATORSKI o,i wielu lat exy- 
stujący przy ulicy Senatorskiej, w prost muru X X . Reformatów, 
przeniosłem 'na ulicę Krak:-Przedm: oo domu pod Nr 418, W .Som - 
nu-ra. (2gi dom od rogu ulicy T ręback ie j). Przyjm uję do opraw y 
wszelkie Hafty, Pejzaż, O brazki, Książki, Mappy; niemniej W o­
reczki Damskie, Porte m enaje, Pulp ity , P u g i l a r e s y ,  Teki, Ram ki,

Szyfonierki i t. d., w now ym guście. Obstalunki wszelkie w tym 
rodzaju, za pom ierną cenę i spiesznie wykonyw ać staram  się.

J. R ogoziński, Głucho-niemy.
Dnia 29 Listop: (11 Grudnia) r. b. o godz: 10 z rana, w pałacu 

Kazimierowskim przy  ul: Krako:-Przedni: pod Nr 394, w oficynie 
praw ej, na 2in p iętrze, S to ły , Szafy, Komody, Łóżka; w tymże dnia 
o godz: 11 z rana. w Pradze pod W arszaw ą pod Nr 420 , Obrazy, 
S to ły , Kom ody,W ozy,Drzewo; w tymże dniu o godz: 3 po południu, 
p rzy  ul: Krochmalnej pod N r 1009, S toły,Szafy,Ł óżka, L ichtarze, 
jak o  praw nie zajęte Ruchomości, przez publiczną licytację sprzeda- 
n e ni i zostaną. — Edward M arjew ski, Komornik.

W  ty ch  dniach, zostawiono PARASOL w F ab ry ­
ce w yrobów  chemicznych przy  ulicy Senatorskiej 
pod N r 467 A. W łaściciel onego może odebrać 
za udowodnieniem i zwrotem kosztów ogłoszenia, 

u A. Gotlieba.
PASTILLES DIGESTIVES de VICHY, nadeszły z Paryża do 

A pteki B. Nowakowskiego przy  u licy  N ow o-Senatorskiej, obok 
T ea tru  Nr 477 B.

Komisarz Administ: Cyrk; 7 i 8, M. W arszaw y. Z mocy upowa­
żnienia Rady fam ilijnej, oraz JW .Prezesa T ryb : tutejszego,daty 
Kwiet: r. b. N r 4128, tudzież M agistratu M. W arszaw y, po Fram Sno- 
chowskim fabrykancie Ołówków pozostałe M aszyny, W arsz ta ty , 
różne Naczynia, i t. p. przedm ioty, F abrykę Ołówków stanow iące, iL 
1 /1 3  b m. ó godz: 10 z rana, w domu pod N r 1328 przy ulicy Jasnej 
iŚ to -K rzyzk iej, ogółem więcej dającemu, za natychm iast w yliczyć 
się m ającą monetę kursującą p rzybite i sprzedane zostaną. Maszyny 
te , w raz do nich należącemi rekw izytam i, w oznaczonym wyżej 
m iejscu, każdodziennie od godz: 1 do 4 z południa, przez chęć naby- 
ciam ających, obejrzane być m ogą.—  Radca Honor:, D u cz yń sk i .

PANTALJON m ahoniowy, przeszło o p ó ł 7ej o- 
j j a i k- j k t awy,  w dobrym  stanie, z mosiężną sztabą i 
—-31 sprejcam i, je s t do sprzedania za um iarkow aną cenę, 

p rzy  ulicy N ow y-św iat, w gm achu Najwyższej Iz- 
by  Obrachunkow ej. W iadomość u Szwajcara.

Dwa POKOJE p rzy  ulicy Krochm alnej, na lm  p iętrze, w do­
mu Podbielskiego; oraz Salon, 3 Pokoje i Kuchnia, z Komór­
ką; lub Salon i Pokój jeden z Kuchnią, przy ulicy Gnojnej N r 
9 8 0 /i, są do najęcia od Nowego roku. W iadom ość u Rządcy
domu N r 9 8 0 /i.

RÓŻNE LOKALE DO WYNAJĘCIA. 1) LOKAL K aw alerski, 
świeżo um eblow any, na lm  p ię trze , sk ładający  się z 2ch P o­
koi i A lkow y, z balkonem  na ulicę Miodową w ychodzącym , w y­
najm uje się miesięcznie lub na d łużej.—  2) LOKALE o 2ch i 4ch 
Pokojach, z Kuchnią i t. p., na 3m p ię trze , przy ulicy Podwal 
N r 530 od Nowego roku .—  3) LOKALE o 2ch i 3ch Stancjach, 
ze Stajnią, W ozow nią i t. p., p rzy  ulicy W ygoń , wbok Zakroczym ­
s k i e j ,  o d  Nowego roku do w ynajęcia. W iadomość u S truża domu 
N r 530 przy  ulicy Podwal.

Przed k ilku  dniami zostawiony został PORTE-MONNAIE Dam­
ski w którym  znajduje się nieco pieniędzy, o raz inne drobnostki. 
Kto takow e zostaw ił, raczy zgłosić się i po udowodnieniu własno­
ści odbierze w domu pod N r 459, w M agazynie w yrobów  Ju ­
bilersk ich  Stef: N eybauer.

Ju tro  o godzinie 10 z rana, z powodu wyjazdu, sprzedane bę­
dą przez licy tację w pałacu Lewińskich na Nowy m św iecie, przy 
S traży O gniow ej: MEBLE domowe i dw a POW OZY.

Dnia S b. m. zginął PIESEK m ały , z rassy wyżeł- 
; ków  angielskich, biały , łeb  i uszy kasztanow ate, 

na grzbiecie takież dwie ła tk i. Ktoby o takowym 
—  (yaj  wiadomość pod N r 476 przy ulicy Nowo-Se­
natorsk iej, na 2gie piętro od frontu, odbierze nagrodę.

Dziś rano ciepła stopni 6. W czoraj w południe 7.
TEATR WIELKI Dziś, U w ertura z Gustawa. A rja z L u krec ji  

B o rd ija . Piękna D ziew czyna z Gandawy.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Nieznajom a. Pięć la l. D w aj 

B ra c ia  —  Jutro , .....


